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Wprowadzenie

I. Książka została napisana. Czas więc wskazać jej punkt wyj-
ścia, dookreślić przedmiot badań i zarysować kierunki poszukiwań. 
Celem książki jest próba zrozumienia późnej poezji Słowackiego. 
Moją perspektywę określa w najszerszym zakresie hermeneutyka 
jako nieustanny, wciąż ponawiany ruch dążący do wnętrza, do jądra 
rzeczywistości genezyjskiej, i zarazem jako próba objęcia myślą cało-
ści. Hermeneutyka określa też kształt niniejszej pracy — ciągłe po-
wracanie do najważniejszych problemów i do kluczowych utworów, 
ogląd z kolejnych, coraz innych punktów widzenia. W tak zaryso-
wanej nadrzędnej przestrzeni hermeneutycznej konkretny kształt 
lektury ustanawia fenomenologia wyobraźni (zwana także kryty-
ką tematyczną). Kontynuująca klasyczne prace Bachelarda, Poule-
ta czy Starobinskiego, lecz nieco przekształcona, tak by umożliwia-
ła dojrzenie w obrazach poetyckich nie tylko zindywidualizowanych 
kształtów egzystencji, lecz także skomplikowanych zjawisk symbo-
licznych — sakralnego poziomu powstającego w głębi obrazu poe-
tyckiego. Opisałem tę wewnętrzną symboliczność poezji — nazy-
wając wyobrażeniem mitopoetyckim — we wcześniejszej książce 
(Wyobraźnia akwatyczna Mickiewicza), teraz próbuję wypracowa-
ny tam ogląd i dostrzeżone mechanizmy wyobraźniowo-symbolicz-
ne rozwinąć, przekształcić tak, by stały się narzędziem, soczewką 
umożliwiającą odczytanie i zrozumienie złożonych zjawisk dyna-
micznej, wielopłaszczyznowej poezji genezyjskiej. 
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II. Oczywiście, w tej hermeneutycznej wyprawie pasjonującemu 
„wdzieraniu się” w rzeczywistość genezyjską towarzyszyły rozmowy 
— z poetami, artystami, filozofami, teologami i mistykami. Także 
— i to wytyczyło w dużym stopniu moją drogę i kształt badań — 
niekończące się rozmowy z badaczami poezji Słowackiego; współ-
czesnymi i z dawniejszych pokoleń. Kolejne, rozrastające się lektu-
ry. Wynikający z nich obraz sytuacji badawczej w zajmującej mnie 
dziedzinie wskazuje, że od kilkunastu lat punkt ciężkości uległ prze-
sunięciu: po wspaniałej kulminacji, jaką była „mityczna” konferen-
cja „Słowacki mistyczny” (poprzedzona minieksplozją badań liry-
ki mistycznej w „szkole lubelskiej”), i erupcji znakomitych książek 
z niej wyrosłych, nastąpiło zmniejszenie zainteresowania tą prob-
lematyką. Perspektywa badawcza przesunęła się na inne rejony ro-
mantyzmu, także na wcześniejszą poezję Słowackiego. 

Dostrzec jednak można, że czytanie tej przedmistycznej twór-
czości dokonuje się z uwzględnieniem wiedzy o późnej poezji twór-
cy Króla-Ducha. Wykorzystuje precyzyjne narzędzia, wypracowane 
podczas interpretowania trudnych, genezyjskich utworów (analizy 
makro- i mikrologiczne), skrystalizowane ważne problemy. Pozwoli-
ło to dostrzec nowy, ciekawszy kształt wcześniejszej poezji jako rze-
czywistości jeszcze niedookreślonej, w ruchu, otwartej; odsłaniającej 
także nową, arcyciekawą problematykę. Być może jedną z przyczyn 
wspomnianego „odpływu” było to, iż po wspaniałej erupcji prac, 
książek opisujących ciekawe, fascynujące aspekty świata genezyj-
skiego, w następnych latach jego wizja jakby zastygła w dogma-
tyczny kształt, powstały pod presją systemu genezyjskiego. Obraz 
rzeczywistości genezyjskiej stał się zbyt statyczny, oczywisty, zide-
ologizowany. (Równolegle powstawały jednak dalej znakomite pra-
ce eksplorujące istotne, niezbadane jego rejony).

Teraz być może przychodzi stopniowo czas na ruch powrotny — 
wykorzystanie efektów badań wczesnej poezji, zawartej w niej wi-
zji świata niegotowego, do badań poezji późnej. Taki właśnie obraz 
rzeczywistości w ruchu, w trakcie stawania się tkwi u podstaw mo-
jej lektury. Dlatego przedmiot moich badań stanowić będzie poezja 
genezyjska. System genezyjski jako myślowa, intelektualna kry-
stalizacja wizji genezyjskiej był dla Słowackiego niewątpliwie ważny, 
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dawał mu istotny, twardy pojęciowo punkt odniesienia. Takimż jest 
dla nas, ułatwiając czytanie, rozumienie poezji. Nie można go jed-
nak stawiać w jej miejsce jako podstawowego kształtu genezyjskości, 
skupiającego wokół siebie chaos „poetyckich fragmentów”, któremu 
on nadaje właściwy porządek. Relacje między poezją a systemem wy-
znacza zresztą hermeneutyka Słowackiego (List do Rembowskiego). 
System genezyjski sytuuje się niewątpliwie na drugim, racjonalnym 
(odpowiadającym duszy) poziomie lektury. Postacią genezyjskości 
wyrażającą trzeci, anagogiczny poziom jest sama poezja. 

Zanim przejdę do uszczegółowienia zasadniczych rejonów badań, 
parę słów o podstawowych terminach. Określeń „mistyczna”, „ge-
nezyjska” będę używał wymiennie do nazywania całej późnej poe-
zji Słowackiego. Wprawdzie termin „genezyjski” oznacza w ścisłym 
sensie tę jego poezję, która powstała po skrystalizowaniu się zrębów 
genezyjskości (powstanie Genezis z Ducha), a Juliusz Kleiner wska-
zuje wyraźne jej ukierunkowanie eschatologiczne w okresie tworze-
nia Króla-Ducha, dla mnie najważniejsza jest jednak podstawowa 
tożsamość kształtu całej poezji po 1842 roku (tym bardziej, że dato-
wanie wielu utworów jest hipotetyczne). Słowo „genezyjska” najle-
piej oddaje rodzaj wyobraźni stwarzającej późną poezję romantycz-
nego mistrza. „Mistyczna” to oczywiście przyjęta od dawna nazwa 
tejże poezji, a nie orzeczenie jej charakteru. 

„Egzystencja” i „eschatologia” to dwa podstawowe wymiary okre-
ślające badaną tu poezję — z jednej strony, opisywany niejednokrot-
nie, przemożny ruch transgresji, przekraczania kolejnych (wszyst-
kich!) granic, ukierunkowany wyraźnie eschatologicznie, z drugiej 
— to, iż wszystko, co ujrzane w tym niezwykłym genezyjskim locie, 
ujmowane jest w konkretności egzystencjalnego, ludzkiego doświad-
czenia „ja”. Dookreślenia wymaga jeszcze przedmiot badań. Oprócz 
wskazanej w tytule wyobraźni, będzie nim także to, co ujmuje (choć 
tylko w przybliżeniu) słowo „rzeczywistość”: najszerszy krąg istnie-
jącego, obejmujący Byt i osobę. Próba opisania tego, co stanowi tak 
rozumianą rzeczywistość; jaka ona jest i — co w poezji genezyjskiej 
Słowackiego jest rzeczywistością w najbardziej fundamentalnym 
sensie — stanowić będzie drugi, równie ważny nurt książki. 
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III. Praca niniejsza jest próbą opisania kształtów rzeczywistości 
genezyjskiej. Moje dążenie do całości należy rozumieć zgodnie z mia-
rą naszego „czasu marnego”, w którym Pełnia nie jest dana. Książ-
ka stanowi rezultat sklejania okruchów obserwacji według wzoru 
powstałego w trakcie lektury poezji Słowackiego; wyłonionego więc, 
w jakimś przynajmniej stopniu, z niej samej. Jest zarysem odpowie-
dzi na pytania, które wydały mi się najważniejsze. Pytania, na któ-
re odpowiedzią jest (jak mówi hermeneutyka) — tekst. Konstruk-
cja książki wskazuje pewien porządek myślenia (i lektury), chociaż 
jej części są także, w pewnym stopniu, względem siebie synchro-
niczne. Na rozprawę składają się: rozpoznanie poezji jako medium 
i analogonu rzeczywistości; ogląd „ja” genezyjskiego jako centrum 
bytu i tekstu; wreszcie spojrzenie na eschaton jako punkt dojścia 
dzieła Słowackiego. 

Rozpoczynam całość od oglądu poezji jako soczewki — sposobu 
kształtowania genezyjskiej rzeczywistości i pryzmatu ją udostęp-
niającego. W rozdziałach składających się na część pierwszą opisuję 
dwa dopełniające się poziomy tego medium: obraz i symbol. Obraz 
poetycki, stanowiący w perspektywie wyobraźni fundament poezji, 
uzyskuje tu, w wyniku aktu rozbicia i nowego związania, niezwy-
kłą, nieciągłą, wielopłaszczyznową postać. Analizując liryki, szkicu-
ję jego model teoretyczny, typy konstrukcji (obraz wieloistny łączący 
w jedno różne poziomy metafizyczne Bytu) i zjawisko obrazu gniaz-
dowego, zawierającego w samym kształcie energię semantyczną 
i symboliczną, powracającego w utworach różnych faz twórczości, 
a w poezji genezyjskiej tworzącego centrum grup obrazów i utwo-
rów (konstelację — wewnętrzny, poetycki porządek). 

Analizując liryki genezyjskie, dookreślam model symbolu roman-
tycznego jako całościowego obrazu symbolicznego, dynamizujące-
go zawarty w nim symbol archetypiczny i uruchamiającego w ten 
sposób mechanizm symbolizacji. Wskazuję jak w działaniu najcie-
kawszych, wielopłaszczyznowych liryków (Jest najsmutniejsza go-
dzina…, O! wielki Boże — o Panie wszechmocny…) funkcjonuje 
archim, wewnętrzny mechanizm symboliczny. Ten zgęstek seman-
tyczno-wyobraźniowy, zakorzeniony kształtem i znaczeniem w tra-
dycji religijnej, uruchamia i ukierunkowuje drugi poziom symboliza-
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cji. Opisuję także specyficzne, skomplikowane rodzaje genezyjskich 
symboli: wielościenny (długoistny) i pajęczynowy (odciskający swój 
wydrążony kształt w strukturze tekstu). 

IV. Druga część książki traktuje o osobie genezyjskiej, stanowią-
cej centrum i źródło najistotniejszej problematyki późnej poezji Sło-
wackiego. W zamyśle jest to próba gruntownego, jak najpełniejszego 
opisu tej niezwykłej bytowości, mającej fascynujące wcielenia teks-
towe. Objąłem badaniem całą poezję genezyjską, rozpoczynam jed-
nak od skonstruowania wstępnego modelu teoretycznego, opartego 
nie tylko na poezji i pismach filozoficznych Słowackiego, lecz także 
na licznych, znakomitych koncepcjach moich Poprzedników, a tak-
że na pracach filozofów, teologów i teoretyków literatury. Kształt 
osoby genezyjskiej powstawał bowiem na skrzyżowaniu dynamicz-
nie rozwijającej się podmiotowości nowożytnej z modelem osoby wy-
rosłym na gruncie tradycji chrześcijańskiej. Słowacki stworzył to 
nowoczesne, wychylone w modernistyczną przyszłość „ja”, rekon-
struując, zdestruowaną w fazie kryzysu romantyzmu, podmioto-
wość na fundamencie przemienionego i zdynamizowanego modelu 
osoby transcendentnej. Ukazuję, że w toku poszukiwań poety, dal-
szych metamorfoz „ja” duchowego powstał cały krąg potencjalnych 
jego kształtów; jednych — wskazujących całkowite roztopienie się 
ludzkiej cząstki w ewoluującym duchu, a nawet zanik znamion in-
dywidualności w przemianie w Ducha; innych — odkrywających, że 
ostateczny kształt osoby genezyjskiej powstanie z przekształcenia 
najbardziej ludzkiego, egzystencjalnego jądra „ja”. 

Zarysowany we wstępnym rozdziale model teoretyczny stanowił 
podstawę systematycznych badań poszczególnych grup rodzajowych 
poezji Słowackiego. Analizy rozpoczynam od liryki, umożliwiającej 
ogląd kształtów „nagiego ja”, danego w bezpośredniej podmiotowej 
perspektywie. Na drodze szczegółowej, często wieloaspektowej lek-
tury obejmującej właściwie całość liryki genezyjskiej, wydobywam 
konkretne, istotowe rysy „ja”, próbując stopniowo zrekonstruować 
wewnątrzpoetycki model osoby genezyjskiej. Pierwsze zbliżenie to 
Oblicza, będące nie tylko rolami społecznymi podmiotu, lecz także 
kształtami metafizycznymi. Zasadnicze cechy pierwszych oblicz (na-
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uczyciel, poeta) mieszczą się w przestrzeni ziemskiej, ale w później-
szych (demiurg) sama konstytucja bytowa wyrasta z rzeczywisto-
ści mitycznej. W następnym podrozdziale badam przemiany, jakim 
ulega „ja” w sytuacjach metafizycznych — śmierci i doświadczenia 
mistycznego. Zaobserwowane tu procesy dezintegracji, destrukcji 
prowokują pytanie o ich podmiotowe centrum. Mimo oddzielenia 
się cząstek duchowych (duch, dusza) w liryku Los mnie już żaden 
nie może zatrwożyć… pozostaje nadal (wbrew modelowi teoretycz-
nemu) jakieś przeżywające tę utratę, czujące „ja”. W doświadczeniu 
mistycznym (mimo analogicznych przejawów destrukcji) nie obser-
wuje się sygnałów, śladów zlewania się podmiotu z Bogiem, co bar-
dzo wyraźnie określa trwałość (twardość) kształtu osoby. 

Ostatnie dwa podrozdziały stanowią ostateczną próbę zarysowa-
nia koncepcji osoby genezyjskiej, zawartej w poezji. Wykorzystując 
teologiczny model Guardiniego, ukazuję na materiale liryków po-
wstawanie „ja teandrycznego”. Dokonuje się to nie na zasadzie pro-
stej przemiany człowieka w ducha, lecz wskutek realnego i meta-
fizycznego wszczepienia „innego Ja” Chrystusa w egzystencjalne 
jądro ludzkiej osoby. Dzięki temu w procesie przebóstwienia nie zo-
staje unicestwiony ludzki kształt, lecz „enhipostazowany” w Chry-
stusie w boski Logos. Te przemiany, ukazane w interpretacjach 
„centralnych” liryków (Przez Furie jestem targan ja, Orfeusz…, 
Do pastereczki…, Córka Cerery), zostają dopełnione w ostatnim pod-
rozdziale syntetyczną ontologią zmiennobytowej osoby. 

Dramaty i epika umożliwiły mi swą złożoną strukturą tekstową 
dookreślenie modelu przemienionego „ja”. Najbardziej znany calde-
ronowski model bohatera wczesnych dramatów mistycznych zawie-
ra możliwość uzyskiwania chrystusowego kształtu osoby, ale doko-
nującego się w akcie męczeńskiego rzeźbienia cielesności bohatera 
(Semenko w Śnie srebrnym Salomei). Wzorzec chrystusowy rozwi-
nięty został w późniejszych dramatach, tu jednak obraz osoby kom-
plikuje się i rozwarstwia. Kryzys (zderzenie z krzyżem w Zawiszy 
Czarnym) ujawnia w sakralnych i mitycznych obrazach wnętrze bo-
hatera, które okazuje się płynne, niegotowe i nieoczywiste. Dalsze, 
bardziej radykalne przemiany „ja” dzieją się w Samuelu Zborow-
skim. W tym arcygenezyjskim dramacie dokonała się dogłębna de-
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strukcja kształtu osoby i jej granic (w synchronii i diachronii), koń-
cząca się w ostatnim akcie globalną przemianą: naocznie ukazanym 
scalaniem odrębnych bohaterów w nad-osobę Ducha; włączyło się 
w ową całość także „autorskie Ja”. To jednak nie koniec — osta-
teczna metamorfoza oznacza stopniowe wyjście poza Byt, porzuce-
nie bytowości jako postaci „ja”. 

Ten radykalny nurt przemiany, tworzenia się trudno wyobra-
żalnego „nad-ja”, był kontynuowany w Królu-Duchu, eposie pisa-
nym z perspektywy jednostkowego „ja”. Podstawową cechą owe-
go narratora okazały się wieloperspektywiczność, scalenie w sobie 
wielu głosów — „ja” konkretnego bohatera-króla, nadrzędnego „ja 
Ducha” (który rzeźbi swój kształt w kolejnych postaciach Królów-
-Duchów) i „Ja autorskiego”, będącego jedną z jego twarzy. Usiłuję 
opisać, opierając się na pracach Poprzedników, model owego „nad-
-Ja”: rozszerzanie świadomości, dokonującą się tu archeologię oso-
by, sięgającą (przez uczestnictwo w duchowej jaźni) w głąb historii 
i — Bytu. Szkicuję też zarys nadświadomości przekraczającej czas, 
łączącej odległe jego momenty. 

V. Część trzecia traktuje o eschatonie, jako najdalszym hory-
zoncie całej poezji genezyjskiej, dookreślającym obraz świata, sens 
symboli i kształt osoby. Badam ową ostateczną tematykę w trzech 
kręgach problemowych. Najpierw stawiam pytanie o możliwość za-
istnienia tragizmu w świecie genezyjskim, rozważając w ten spo-
sób jego zasadniczy kształt i fundament ontologiczno-teologiczny. 
W próbach odpowiedzi najostrzej może rysuje się rozziew między 
teoretycznym wizerunkiem systemu filozoficznego a konkretnym 
kształtem świata w poezji. W schematycznym ujęciu systemu tra-
gizm nie jest możliwy — ewolucja duchów, korzystających z mecha-
nizmu metempsychozy, kontrolowana i wspomagana przez Opatrz-
ność, prowadzi niepowstrzymanie do celu finalnego. 

Jednak kształty poezji mówią co innego: kreują mroczną, pasyj-
ną wizję świata, symbole zaś okazują się w świecie dramatów mi-
stycznych (Ksiądz Marek) dwuznaczne, odsłaniając nie tylko roz-
ziew między transcendentną a ludzką sferą rzeczywistości, lecz 
także splątany, labiryntowy kształt samej sakralności (Zawisza 
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Czarny). W wielu dramatach (Ksiądz Marek, Sen srebrny Salomei, 
Agezylausz) możliwość duchowej przemiany świata zostaje zaprze-
paszczona, wyłania się rzeczywistość jako „blizna”, jako cierpiące 
oblicze Chrystusa. W poezji genezyjskiej ujawnia się też tragizm naj-
głębszy. Tragizm Bytu — bólu stwarzania, tkwiącego w samej mate-
rii i w istocie stwarzania, która dla każdego „ja” jest utratą siebie. 
I tragizm Boga — bolesnych śladów na Boskim obliczu, powstają-
cych jako odcisk ludzkiej historii, mających pozostać, nawet po do-
pełnieniu apokatastazy. 

W rozdziale drugim analizuję i opisuję (kontynuując zarysowa-
ną problematykę) telluryczną drogę transgresji człowieka, kreślo-
ną przez symbole mityczne. Mityczność przemienia zresztą w poezji 
genezyjskiej także symbole teologiczne, chrystusowe, radykalizując 
ich sens i wydobywając z nich aspekty, słabo w tradycji eksponowa-
ne. Analizowane liryki ukazują ten ciemny biegun Bytu jako istot-
ny kształt Boga i eschatonu. 

Badanie wyobrażeń, symboli apokaliptycznych, dookreślenie tego, 
czym jest apokaliptyczność w dziele genezyjskim, dopełnia trzecią 
część. Podstawowym wyobrażeniem apokaliptycznym okazuje się 
rozrywanie granicy świata, przebijanie się do wnętrza bytu trans-
cendentnego. W dalszej części rozdziału analizuję inne jeszcze sym-
bole finalne (Jeruzalem Niebieskiego, kosmicznej przemiany), lecz 
jego centrum stanowi analiza Snu Dobrawny z Rapsodu III Króla-
-Ducha. Ma ów sen nie tylko podwójną (mityczno-fabularną) struk-
turę, lecz pełni w eposie (i poniekąd w całym genezyjskim dziele) 
funkcję wewnętrznego mitu, kształtującego rdzeń genezyjskości, 
określającego ostateczny obraz dziejów świata i postać eschatonu. 
Jest właściwie fundamentalną reinterpretacją mitu kosmogonicz-
nego, centralnego mitu naszej kultury, obecnego jako model także 
w Biblii. Wyraża swoisty wariant apokatastazy — trudny, mrocz-
ny i bolesny. Likwiduje opozycyjną biegunowość Bytu, choć za cenę 
zanurzenia jasnej, niebiańskiej cząstki w Otchłani, wystawienia jej 
na trud i ryzyko przejścia przez jego ciemną stronę. Taki jest osta-
teczny horyzont dzieła genezyjskiego i mój punkt dojścia. 

*  *  *
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Została mi jeszcze najmilsza część Wprowadzenia — podziękowa-
nia. Jestem (niestety!) w stanie podziękować tylko niektórym, sym-
bolicznie, za Wszystkich. Najpierw chciałbym podziękować Pani 
Profesor Marii Kalinowskiej, Recenzentowi niniejszej książki, Któ-
rej wnikliwości, precyzji i wiedzy zawdzięcza ona swój ostateczny 
kształt (wcześniej pomnażały moją wiedzę o antyku romantyków, 
poezji Słowackiego referaty, książki Pani Profesor, a także rozmo-
wy z Nią). Pozostając w kręgu Uniwersytetu: dziękuję Profesorowi 
Stefanowi Zabierowskiemu, życzliwemu, wspierającemu mnie od lat 
kierownikowi mojego Zakładu, i uczynnym, przemiłym moim Ko-
leżankom z tegoż wspólnego Zakładu Kultury Literackiej, a także 
Profesorowi Tadeuszowi Kłakowi, pierwszemu kierownikowi, przyj-
mującemu mnie do pracy, wreszcie wszystkim życzliwym Osobom 
z rodzimego Instytutu. Wdzięczny jestem także Koleżankom i Ko-
legom z bliskiego (nie tylko merytorycznie) Zakładu Literatury Ro-
mantyzmu i Oświecenia, szczególnie, koleżeńskiemu nieodmiennie 
od lat, jego kierownikowi Profesorowi Markowi Piechocie. Także Ko-
leżankom i Kolegom z innych zaprzyjaźnionych zakładów, a szcze-
gólnie: Profesorowi Aleksandrowi Nawareckiemu, wspierającemu 
mnie niejednokrotnie w trudnych chwilach dobrym słowem i radą, 
Prof. Prof. Krystynie i Krzysztofowi Kłosińskim za nauki i rozmo-
wy (szczególnie o muzyce!) na Uniwersytecie i w Bornem Sulino-
wie; Krzysztofowi Pawłowskiemu za dysputy filozoficzne. Dziękuję 
również Przyjaciołom z innych uniwersytetów, wspierającym mnie 
w czasie pisania tej książki: Kwirynie Ziembie za dobre słowa, nie-
zwykłe rozmowy i rady, Jarosławowi Ławskiemu za życzliwe wspar-
cie i impulsy kolejnych białostockich sesji, Andrzejowi Kotlińskie-
mu za rozmowy, Agnieszce Kuciak za piękne wiersze i listy, Irinie 
Adelgeim za rozmowy i listy. Dziękuję moim mądrym Studentkom 
i Studentom — przygotowywanie dla Nich zajęć, czasem ich prze-
bieg (łowienie nieprzewidywalnych sensów), chęć dotarcia do samej 
głębi utworów i potrzeba przejrzystego ujęcia interpretacji były dla 
mnie stałymi bodźcami twórczymi. Także za miłe i mądre rozmowy. 
Dziękuję Siostrom i Braciom Muzykom — Kompozytorom i Wyko-
nawcom za tworzenie przestrzeni Muzyki, bez której nie napisał-
bym nie tylko tej książki, lecz zapewne żadnego tekstu. 
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Wdzięczność nieograniczoną wyrażam Rodzinie: moim Rodzi-
com za siebie…; mojej Żonie Bożenie, dzięki której ta książka po-
wstała: za Wspólny Dom, za cierpliwość i zgodę na żywot ascetycz-
ny i fantastyczny, także za pierwszą adiustację niniejszej książki 
i…; Ani i Jasiowi, moim dorosłym w czasie powstawania tej książ-
ki Dzieciom, za inne spojrzenie, wyrozumiałość i udział w tworze-
niu „skrzypcowej przestrzeni naszego Domu”. Dziękuję mojej ku-
zynce Annie Czarnowus za rozmowy i konsultacje anglistyczne. 

Dziękuję wreszcie Przyjaciołom: Piotrowi Kuczowi (mojemu Mi-
strzowi Muzyki) za długoletnią przyjaźń, rozmowy i nauki, wszyst-
kim Zaprzyjaźnionym Kamilianom, a szczególnie Basi Jezierskiej-
-Krupie i Ditmarowi Krupie za przyjaźń i wielokrotną gościnę w Ich 
Magicznym Domku w górach, w którym nie tylko zostały wymyślo-
ne fragmenty wielu rozdziałów, lecz powstał także (w całości!) ten 
najtrudniejszy — o „ja teandrycznym”. 

Na końcu (zgodnie z wzorcem ewangelicznym) dziękuję Tym, któ-
rzy winni być pierwsi, którym dedykuję niniejszą książkę — moim 
Mistrzom. Jest ich oczywiście cały krąg — chociażby Recenzenci 
wcześniejszej książki: Profesor Marta Piwińska i Profesor Marian 
Maciejewski, Profesor Jacek Łukaszewicz (wdzięczność za dobroć, 
rozmowy i rady). W szczególnym stopniu ukształtowanie mojej du-
szy zawdzięczam jednak Dwóm Osobom. Moim Mistrzem uniwer-
syteckim, mistrzem interpretacji, myślenia o literaturze, czytania 
Słowackiego był Profesor Ireneusz Opacki. Uczył mnie na zaję-
ciach, w rozmowach. Pamiętam taką najważniejszą dla mnie może 
rozmowę (wielogodzinną) pod koniec pisania doktoratu, w czasie 
której Profesor pozwolił mi spojrzeć na badaną poezję swoimi oczy-
ma, ze swojej perspektywy. To Spojrzenie na wiele lat stało się dla 
mnie Wzorcem. Atmosfera Domu Profesorostwa, rozmowy z Pro-
fesorem i z Panią Profesor Anną Opacką, Jej bezinteresowna życz-
liwość i dobroć (nie byliśmy Jej studentami, choć właściwie w Tym 
domu jakoś się nimi stawaliśmy), gościnność (jakaż herbata!), mą-
dre rady. To najpiękniejsze wspomnienia moich lat nauki… 

Zanim jednak przyszedłem na Uniwersytet, uczył mnie myśle-
nia i stał się moim Mistrzem Mądrości Ksiądz Herbert Hlubek 
— duszpasterz akademicki, laureat Nagrody im. Księdza Józe-
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fa Tisch nera, nauczyciel całych pokoleń studentów. Uczył nas my-
ślenia dążącego do istoty i — nawet w mroku nierozwiązywalnych 
problemów — jasnego i spójnego. Jak nikt potrafi myśleć „synte-
tycznie” — spojrzeć na problem całościowo, zawsze z najbardziej 
twórczego i właściwego punktu widzenia, a dzięki niezwykłej prze-
nikliwości, ostrości widzenia dotrzeć do Głębi. Mistrz duchowy. Jak 
podziękować? 

2-Egzystencja…
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Leszek Zwierzyński 

Existence and eschatology
A genesis imagination of Słowacki

S u m m a r y

The book is an attempt to understand the late poetry by Słowacki. Its 
perspective is defined by hermeneutics whereas its concrete shape is deter-
mined by a phenomenology of imagination. Part one concerns the genesis 
poetry as a lens, the way of shaping the genesis reality and the perspective 
making it available. The analyses of the poetical picture show how it re-
ceives a unique, discontinuous and multi-dimensional form as a result of 
the act of decomposition and new combination. It describes its theoretical 
model, types of construction (a multi-existential picture) and the phenom-
enon of the nest picture. Further on, it specifies the model of the genesis 
symbol, and archim, an internal symbolic mechanism in its functioning. 
Also, specific and complex types of genesis symbols, such as multifaceted 
and cobwebby were described. 

The second part of the book treats about a genesis person, constitut-
ing the centre and source of the most important subject-matter of the late 
poetry by Słowacki. What was investigated was the way the poet created 
a modern “I” leaning towards the modernist future, reconstructing the 
subjectivity on the basis of a changed and dynamized model of a transcen-
dental person destroyed at the stage of the crisis of Romanticism. The next 
subchapters (Oblicza, Sytuacje metafizyczne, among others) examined con-
crete shapes of the genesis “I”, as well as reconstructed an intrapoetic mod-
el of a genesis person. On the basis of Guardini’s theological model, the 
shape of a “teandric I”, developing not on the basis of a simple metamor-
phosis of man into ghost, but a real and metaphysic inculcation of Christ’s 
“another-I” into an existential nucleus of a human being was presented. 
The very changes, shown in the interpretations of “central” lyrics (Przez 
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Furie jestem targan ja, Orfeusz…, Do pastereczki…, Córka Cerery), are fi-
nalised in the last subchapter with a synthetic ontology of a living change-
able person. The “I” model was complemented with a bit different shape 
of a genesis person in mystic dramas by Słowacki and his epic poem King-
-Ghost. Not only was the well-known Calderonian model described, but 
also more radical changes of “I” in Samuel Zborowski. In a deep destruc-
tion of the shape of the person and its borderlines (in synchrony and di-
achrony), ending in the last act with a global metamorphosis — a clearly 
presented mergence of individual characters into the Ghost — a super-per-
son, joins the author’s “I”. The final and ultimate metamorphosis means 
going gradually beyond the Being, and the abandonment of being as the 
form of “I”. This radical direction of change, and the creation of “Super-I” 
which is difficult to imagine, was also investigated in King-Ghost, an epic 
poem written from the perspective of an individual “I”. The main feature 
of such a narrator is multi-perspectivity, and mergence of many voices — 
“I” of a given character-king, a superior “I-Ghost” (sculpturing its shape 
in subsequent characters of King-Ghosts) and the author’s “I” being one 
of his/her faces. 

Part three deals with eschaton, the farthest horizon of the whole gene-
sis poetry, specifying the image of the world, the sense of the symbols, and 
the shape of a person. First, the question on the possibility of tragedy in 
the genesis world was posed, thereby, considering its fundamental shape 
and ontological-theological bases. What may be considered the most strik-
ing here is a dissonance between a theoretical image of the philosophical 
system and a concrete shape of the world in poetry. The genesis poetry, 
though, reveals the deepest tragedy of the Being — the pain of creation en-
grossed in the matter itself, and the nature of creation which is the loss of 
oneself for each “I”, and the tragedy of God — painful marks on God’s face 
appearing as an imprint of the human history bound to remain even after 
the completion of apocatastasis. Next, the role of mythicness in a mystic 
poetry by Słowacki was outlined, as well as a telluric path of man’s trans-
gression portrayed by mythic symbols. As a matter of fact, mythicness in 
the genesis poetry changes the theological and Christ symbols, radical-
izing their sense and digging out the aspects slightly exposed in the tra-
dition. The analysed lyrics show this dark pole of Being as an important 
shape of God and eschaton. The examination of images, apocalyptic sym-
bols and specification of what apocalypticness is in the genesis work com-
pletes the third part of the book. What turns out to be the basic apocalyp-
tic image is the tearing of the world border, and braking through the inside 
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of the transcendental being. Further on, it reads out Sen Dobrawny from 
the III Rhapsody of King-Ghost. Not only does it have a double (mythic-
fictional) structure, but, in the epic poem, it also fulfills the function of an 
internal myth shaping the stem of genesis, defining the final image of the 
world history, and the form of estachon. Actually, it is a fundamental re-
interpretation of the cosmogonic and central myth of our culture, function-
ing as a model also in the Bible. It expresses a peculiar variant of apocatas-
tasis — difficult, gloomy and painful. It liquidates an opposition polarity of 
the Being though at the cost of immersing a bright and celestial particle in 
the Abyss, and exposing it to difficulties and risk of going through its dark 
side. That is the final horizon of the genesis work. 



Leszek Zwierzyński

Existenz und Eschatologie 
Genesische Vorstellungskraft von Słowacki

Z u s a m m e n f a s s u n g

Das Buch ist den späten Werken von Juliusz Słowacki gewidmet. Seine 
Betrachtungsweise wird durch Hermeneutik und eine konkrete Lektüre 
durch Phänomenologie der Vorstellungskraft bestimmt. Der erste Teil be-
trifft genesische Dichtung als eine Linse, in der die genesische Wirklichkeit 
abgebildet ist. Die durchgeführte Analyse zeigt, dass in Folge der Spaltung 
und dann der erneuten Vereinigung das poetische Bild eine sonderbare, 
unstetige, vielseitige Form annimmt. Der Verfasser befasst sich mit dem 
theoretischen Modell des poetischen Bildes, dessen Strukturtypen (mehr-
ständiges Bild) und dem Phänomen eines Nestbildes. Weiter beschreibt er 
das Modell des genesischen Symbols, wobei er den inneren symbolischen 
Mechanismus archim in Rücksicht nimmt. Charakterisiert werden auch 
spezifische komplizierte Arten der genesischen Symbole: vielflächiges und 
spinnwebartiges. 

Der zweite Teil des Buches handelt über eine genesische Person, welche 
zum Mittelpunkt und zur Quelle der meisten in Słowacki‘s Dichtung be-
rührten Fragen wird. Es wird hier untersucht, auf welche Weise der Dich-
ter ein modernes, die modernistische Zukunft hindeutendes „Ich“ erschaf-
fen hat. Mit dem „Ich“ wird die zur Zeit der Romantikkrise zerstörende 
Subjektivität auf der Grundlage des veränderten und intensiveren Modells 
einer transzendenten Person wiederhergestellt. In weiteren Unterkapiteln 
(u. a.: Die Gesichter, Metaphysische Situationen) werden bestimmte Formen 
des genesischen „Ichs“ und das innerpoetische Modell der genesischen Per-
son analysiert. Auf Grund des theologischen Guardini‘s Modells beschreibt 
man das „teandrische Ich“, das nicht durch einfache Verwandlung eines 
Menschen in einen Geist, sondern durch wirkliche und metaphysische Ein-
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pflanzung eines „anderen Ichs“ des Christi in existentielles Wesen des Men-
schen entsteht. Solche in den Interpretationen von den wichtigsten Gedich-
ten (Von Furien bin ich zerrissen, Orpheus…; An eine Hirtin…, Cerera‘s 
Tochter) zum Ausdruck kommenden Verwandlungen werden in dem letz-
ten Unterkapitel durch synthetische Ontologie der polyexistentiellen Per-
son bekränzt. In Słowacki‘s mystischen Dramen und in seinem Epos König-
Geist wird das „Ich“ Modell durch ein bisschen unterschiedliche Formen 
der genesischen Person ergänzt. Berücksichtigt werden nicht nur das be-
kannte Calderon‘s Modell, sondern auch viel tiefer greifende Verwand-
lungen des „Ichs“ in dem Werk Samuel Zborowski: gründliche Destrukti-
on der Person und deren Grenzen (in Synchronie und Diachronie), die in 
dem letzten Akt mit einer völligen Wandlung von den einzelnen Helden 
in eine Überperson — den Geist endet; an das Ganze wird auch das Auto-
ren- „Ich“ angeschlossen. Die endgültige Metamorphose bedeutet allmäh-
liches Hinausgehen außerhalb des Daseins, ein Aufgeben des Daseins als 
einer „Ich“- Form. Die radikale Verwandlungstendenz, die Entstehung des 
schwervorstellbaren „über-Ichs“ wurden auch im König-Geist, dem aus der 
Sicht des persönlichen Ichs geschriebenen Epos erforscht. Der Narrator 
ist mehrperspektivisch und besteht aus mehreren Stimmen — dem „Ich“ 
eines bestimmten Helden-König, dem übergeordneten „Ich-Geist“ (das 
durch einzelne Gestalten der Könige-Geiste zum Ausdruck kommt) und 
dem „Autoren-Ich“, eines der Gesichter des Narrators. 

Der dritte Teil handelt über die Eschatonie, welche die weiteste Per-
spektive der genesischen Dichtung ist und das Bild der Welt, den Sinn von 
Symbolen und die Gestalt der Person näher bestimmt. Zuerst fragt man 
danach, ob in einer genesischen Welt eine Tragik auftreten kann; auf diese 
Weise werden deren Form und die ontologisch-theologische Grundlage dis-
kutiert. Hier wird wohl am besten eine Diskrepanz zwischen dem theore-
tischen Bild des philosophischen Systems und der wirklichen in der Dich-
tung dargestellten Welt sichtbar. In der genesischen Dichtung kommt zwar 
die tiefste Tragik zum Vorschein: die Tragik des Daseins — der in der Ma-
terie steckende Schöpfungsschmerz, der ein Kern von Schöpfung ist; ein 
Schöpfungskern, der für jedes „Ich“ den Verlust von sich selbst bedeutet, 
und die Tragik des Gottes — die Tragik der schmerzhaften, die mensch-
liche Geschichte widerspiegelten Spuren am Gottesgesicht, die sogar nach 
einer Apokatastasis erhalten bleiben sollten. Ferner bespricht der Verfasser 
die Rolle des Mythischen in mystischer Dichtung und des tellurischen, in 
mythischen Symbolen zum Ausdruck gebrachten Transgressionsweges des 
Menschen. Das Mythische verwandelt in der genesischen Poesie auch theo-
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logische, mit dem Christi verbundene Symbole, indem es deren Sinn radi-
kalisiert und ihre in der Tradition kaum hervorgehobene Aspekte ans Licht 
bringt. In den hier analysierten Gedichten erscheint der dunkle Pol des Da-
seins als eine wesentliche Gestalt des Gottes und des Eschatons. Man un-
tersucht Vorstellungen, apokalyptische Symbole und erläutert die Rolle des 
Apokalyptischen in einem genesischen Werk. Zur grundlegenden apokalyp-
tischen Vorstellung wird die Verletzung der Weltgrenze, das Eindringen ins 
Innere des transzendenten Daseins. Weiter wird der Dobrawna‘s Traum 
aus der III. Rhapsodie des Werkes König-Geist erforscht. Er hat eine dua-
listische Struktur (die mythische und die auf einer Erzählungsfabel beru-
hende) und übt in dem Epos die Funktion eines inneren Mythos aus, der 
den Kern des Genesischen bildet und über endgültiges Bild von der Welt-
geschichte und über die Form des Eschatons entscheidet. Der Traum ist ei-
gentlich die wichtigste Reinterpretierung des Hauptmythos unserer Kultur 
— des kosmogonischen Mythos, der als ein Modell auch in der Bibel vor-
handen ist. Der Traum drückt eine spezifische — schwierige, düstere und 
schmerzhafte Art der Apokatastasis aus. Er beseitigt die oppositionelle Po-
larität des Daseins, wenn auch das helle, himmlische Teilchen in den Ab-
grund versunken, wenn es dem schwierigen und riskanten Übergang auf 
dunkle Seite des Daseins ausgesetzt werden müsste. So sehen auch end-
gültige Perspektiven eines genesischen Werkes aus. 
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